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skandal w poselstwie sowieckiem 
^N-

SkarD polski hudzi podziw 
świata 

Inspetor rrancuskjago mlnUtarJanVffcar«tt 
mówi ż entuzjazmem o sanacji 
\ pieniądza polsklefco 

' i WARSZAWA 14. 10. 
Wczoraj wyjechał z Warsza i cyn ików akcji, podjętej przc-

wy <lo "Paryża inspektor frap-lzeń, w dziedzinie uzdrowienia 
cuskiego miniMcrJLm finansów j finansów państwa. 
p. Chalendar. I3a\yij on w War 
^/awis po raz linipi, celem.zba 
Jania położenia gospodarczego 
w Polsce. I 

Przed opuszczeniem Warsza. 
wy p. Chalendar złożył wizy­
tę piTirtcrowi p. 
któremu wyraził 

prabskiemu, 
uznanie dla 

Również w rozmowach z In­
nymi polskimi mętami stanu p. 
Chalendar podnosi! szybkość, 
z jaka Polska przeprowadziła 
u siebie sanację finansów, z 
której doniosłości zagranica 
nie zdaie sobie nawet sprawy. 

Krety paskarskie zagrzeMy 
cukier w podziemnych 

( lachach 
Wydobyć go z jam I kryjówek 

I konfiskować ftaźdą kostkę 
WARSZAWA. 14. 10. 

Wiadomość o podiiiesicnraukróceniern tego paskarstwa, 
ceny cukru z kampanji tegoro- bo dlaczego nie skasuje cła od 
cznej o 10 groszy, sm-awila. że cukru przywozowego? Za cu-
ofbrzymie zapasy cukru zeszło kier krajowy płacić musi-
rocznego momentalnie zostały | my po 1.4*1, kiedy Francuzi, ba! 
ukryte w piwnicach \ składach nawet Amerykanie przyślą nam 
paskarskich- j taki sam 

Daremny trud szukić d?iś na i po 6*—8# groszy! 
mieście cukru po cenijs z'tyico-] Czyż godzi się poświęcać in-
dnia ubiegłego. Ludność zmu-. teres milionowych warstw lu-
szena jest płacić po 1,30 zł. za dności dla interesu garstki fa-
kilogram kryształu, miast c«ny brykania*^' 
•ficialnej — l . l l zl. I' i Zadamy nMydmtiwtowej in-

leszcze gorzej jest k okoli- j terwencji rządu, rewizji skla-
cacn podmiejskich, udzie od kil idów i magazynów. Ukryte ża­
ku już dni za kiloKrarji krysz-' pasy cukru należy konflsko-
talu żadajn 1-40. a za kostkę iwać i przekazać kooperaty-
— 1.60 złotego. Iwom 

Rząd jednak nie kwapi sie z 

W pokoju nr. 51 hotelu rzymskiego 
urzęduje 

warszawska czrezwyczajka 
Pod groto* rewolwerów odbywa sią 

werbunek do hamf na Kresach 
»«macy|iM tMRMił*'*nctra Sidora w a 

Zapałka -- monopolka 
dobrze zrobi skarbów! i fabrykantom 

WARSZAWA, 14. 10. 
Jak się dowiadujemy, mono­

pol ten zostanie przez rząd w y 
dzierżawiony. 

Państwowa Rada Gospodar­
cza na odbytem wczoraj posie­
dzeniu wypowiedziała się za 
wprowadzeniem monopolu za­
pałczanego, j 

Rząd jeszcze w ciągu! paź­
dziernika opracuje odpołk iedni'/'. pośród 20 fabryk zapałek 
projekt ustawy monopolowej, j większa część stoi bezczynnie. 
który w listopadzie pędzie a ilość robotników spadła z 5 
wniesiony do Sejmu Ina 2 tysiccc. 

Niezwykłą historię opowia­
da niejaki p. Sidorów Aleksy o 
swej krótkiej wizycie w-gma­
chu sowieckiej ambasady w 
hotelu Rzymskim-

P. Sidorów, 27-lerni rosja-
nin, 

b. oficer carskie] kawalerii, 
uciekł z Bolszewji. jak wielu 
innych, przedarł się najpierw 
do Jugosławii, potem do Pod 
ski. 

W Warszawie tuta się już ki/ 
ka miesięcy, próżno szukając 
jakiegoś zarobku. 

Zrozpaczony — zdecydował 
się już prosić 

Sowiety o amnestie 
1 i pozwolenie na powrót do kra 
ju. 

W poselstwie warszawskiem 
pracuje kizyn Sidorowa, nie­
jaki tmeijajiow. Do niego udał 
się o protekcję p. Aleksy. 

PrzywHałl się podobno ser­
decznie. ..Kuzyn' obiecał u-
czynić wszystko, co w jego mo 
cy i odesłał SidoTOwa do po­
koju nr. 58, gdzie, jak mówił, u-
rzęduje „specjalista od amne. 

i'* niejaki . . 
Borysow-Krawczanko. 

Sidorów udał się t a n 
jutrz o wyznaczonej godafcilc li 
oto, co opowiada o tej ^Pfcx-4 
cie. 

Borysów obiecał mu przeba-j 
czenie wszystkich win wzglę­
dem Sowietów. 

— Ale poco pan ma tam wra 
cać? — powiedział. — l tu się 
znajdzie dla pana dobrze płat­
na robota, jest pan kawale-
rzystą, byłym oficerem, coby 
pan powiedział na to, gdybyś­
my mu zaproponowali objecie 
dowództwa nad jedną 
z band dywersyjnych na Kre­

sach 
(idy zaskoczony taka propo-

Bohaterska rew policjantów 
7Xćsz* Kresy wschodnie 

L W Ó W 14 

.ttroluj,! 

tr.i; 

::a 13 b. 
> /Uarsk i . 
<cińcii itr 
Kamionka 
tkit;il sic na !•;<./• 
ka i zażąda! w \ 
się- Niezpaiom\ 
czas r e w o l w e r i 
sterunkow ego , raniąc 

10. W nocy z 12 
ni po-K-mn^myy 

na go-
i! ' ież;nik;( a 
' ' •a . i naA 
-'" "sf)bni-

'•\ mo-Vania 
v i i ł •<••',-...•-

lrzc 1 ił do po-

Dla przemysłowców zapal- j-^cią", Sidorów milczał. Bory-J 
czanyćh wykupienie ich fabryk *>*; pośpieszył złagodzić wra-: 
będzie ostatnia deska ratunku. I z e " | e . . . ! 
- — /reszta mamy i inne,! 

mniej ryzykowne roboty.-. Mo- : 
że pan naw et zostać tu w War­
szawie. 

— No có«, zgoda? — zapy­
tał Borysów, a trzeba dodać, że 
na chwilę przedtem wniesiono 

wódkę I zakaskL. 
Nalał, zachęci! do picia... 
— Ja się muszę namyśleć... 

Jutro, pojutrze dam odpowiedź 
— v ybąkal Sidorów. 

?o cięż­

ko. Posterunkowy Szklarski w 
trzy godziny później wyzionął 
ducha. Sprawca zbieg!. 

Posterunkowy Wincenty So­
kół z posterunku w Radziwił­
łowie, w pogoni za bandytami 
w okolicy Dubna, został po­
strzelony w pierś. Stan ranne­
go groźny/ (AW). 

WARSZAWA. 14. 10. 
— Co tu się namyślaćV — 

zmienił nagle ton Borysów — 
wóz albo przewóz, gadaj pan 
zaraz: tak czy nie? 

— Nie mogę... 
Borysowowi nagle zaświeci­

ły się oczy jak zwierzowi, — 
chwilę się zawahał i nagle bły­
skawicznie 
wyciągając rewolwer Nagana, 

.aerwal się od stołu: 
1\ — Won stąd! — krzyknął, 
ipierząc w piersi, 
j Sidorów zaczął się cofać do 

arzwi tylem, gdy już miał. się­
gnąć do klamki, drzwi otwarły 
sle nagle, a 

dwóch drabów 
w papachach chwyciło go za 
bary. Został wciągnięty do po­
koju naprzeciwko. Była tam 

jakaś kobieta. 
Sidorowowi ściągnięto ma­

rynarkę. Wyniosła ją owa ko­
bieta, a tymczasem draby za-
cbęły się nad nim znęcać. Bito 
go kolbami rewolwerów — 

szczękę ma przetrąconą 
od tych razów. 

Ody wróciła kobieta z mary­
narką draby znów go chwyci­
ły i został wyrzucony na kory­
tarz... wprost w objęcia połi-

•f»*-fćjanta. 
*""• u Sprowadzony został do 12-go 

komlsarjaru i dowiedział się, 
że 

policje-wezwało poselstwo 
sowieckie... dla obrony przed je 
go właśnie napaścią. 

Taką historię opowiada p. Si 
'dorow, a wielce ona przypomi­
na podobny wypadek z przed 
kilku laty. Wtedy udało się 
rzecz całą sprawdzić, choć nikt 
nie chciał wierzyć. Dlatego też 
opowiadanie p. Sidorowa wyda 
je się zupełnie prawdopodob­
ne. -

DoJać jeszcze należy, że w 
myśl'jego zeznań, został on 

okradziony 
z brylantowego pierścionka, .30 
dolarów f wszystkich dokumen 
tów-

Sidorów miał szczęście, po 
wypuszczeniu go z aresztu, 
spotkać swych oprawców na 
pi. Teatralnym. 

Wymierzył sobie sam satys­
fakcję • 

Pięściami 
na twarzy dyplomaty 

W sprawie, o której opowia­
da p. Sidorów, zaczęły już fcur 
sować noty dyplomatyczne. 

Kapituła „Virtuti Mllitari" 
WARSZAWA 14. 10. 

(b) Jak się dowiadujemy, w 
końcu ubiegłego tygodnia pod 
przewodnictwem pierwszego 
Marszałka Polski, Józefa Pił­
sudskiego, odbyło się posiedze­
nie kapituły orderu „Virtuti Mi-
litari". 

Na posiedzeniu tern rozpo­
częto rozpatrywanie wniosków 
o nagrodzenie 4-ą i 3-ą klasą 
tego orderu uczestników woj­
ny. 

Przy tej sposobności wyloni-

znawać wyższe klasy ,.Vii<tuH 
Milltari" za czyny, dokonane 
na polu chwały w pierwszej 
formacji wojskowej polskie), t. 
j. w Legjonach. 

Przewodniczący kapituły. 
Marszałek Piłsudski, stanow­
czo wypowiedział się przeciw 
temu i zaproponował, aby wy* 
szc odznaczenia „Virtuti Mllita­
ri" dawane były jedynie uczesł 
nikom wojny z bolszewikami. 

Członkowie kapituły przyłą­
czyli się do zdania p. Marszał-

ła się kwestja, czy należy przy- ka. 

Pojedyne; b. wojewody 
p. Downarowlcza 

z postem Rabskim 
Rezultat boz szwanku 

.lak się dowiadujemy, dziś 
wczesnym rankiem odbył się 
pod Warszawą pojedynek mię­
dzy byłym wojewodą poleskim 
p. Stanisławem Downarowi-
czem i posłem-redaktorem Wła 
dysławem Rabskim. 

Sprawa honorowa wynikła 

WARSZAWA, 14. 10. '"* 
na tle artykułu p. Rabskiego w 
„Kurierze Warszawskim", kry­
tykującym zachowanie sic P-
Downarowicza w czasie napa­
du sow bandytów na pociąg pod 
Lunińcem. 

Przeciwnicy wymienili strza­
ły bez szwanku dla siebie. 

Zgubił go... sybarytyzm 
Ujęcie defraudanta urzędu konsutarnefo 

WARSZAWA 14. 10. 
Policja warszawska otaczała 

już od dłuższego czasu szcze­
gólną pieczołowitością dom 
pod Nr. 18 przy uL Chmielnej. 

| Mieszka tern bowjein matka t a 
deusza RomaMfet,- fe w a p t a f * 
jednefeo z zacianialnych kon­
sulatów,; rezydufeoato w e Lwo 
wie. Pah» tygodni temu Ta­
deusz Rotnaszko zniknął z wi­
downi, a stało się to mniCj wię­
cej w tym samym czasie, kie­
dy wyszły na jaw popełnione 
przezeń malwersacje z opłata­
mi stempiowemi 1 realizowa­

niem czeków. 
Pomimo energicznego pości­

gu nie udało sie wpaść na trop 
zbiega. Liczono na pmypadek. 
I dobry ten pomocnik detekty­
wów na ten raz me zawiódł, S ą 
dząc, że „świat" J M juuiumyiąt 
o nim, Tadeusz Romaaako «a-
tetegrafował wczoraj do ant-' / 
ki, by przygotowała mu miOsZ- I 
kanie. Zlecenie to podjęli z ca- l 

łą gotowością agenci Urzedtf 
śledczego, którzy bezzwłocz­
nie po przybyciu do stolicy u-
mieścili „dyplomatę" w bez­
piecznym azylu. 

r 

Pięciu baniyttw łunlnlecklch 
przed sądem doraźnym 
Za tydzień padnie ostry, alt 

sprawiedliwy wyrok 
Rozprawa sądowa przeciw 

uczestkom napadu na pociąg 
pod Lunińcem, odbędzie się w 
trybie doraźnym dn. 22 b. m. w 
Pińsku 

Przed sądem doraźnym sta-trybunałem. 

nie tylko 5 bandytów z liczby 
12-tu aresztowanych, którym 
udział w tym napadzie udowod 
niono. Pozostałych 7-hi odpo­
wiadać będzie przed zwykłym 

GIEŁDA 
Cyl-y 

W 
<.a::i'. 
pr/v 

Flagi polskia żegnają się 
z czerwonym półksiężycem 

Zamkniecie wystawy konst-ntynoDOllt»ńskltl 
vD\ST\ \TYNOPOL. 14»10.'właH, ^.,.„: • . ' 

ul'U I 
in.-n.- •• 

udziali 

władz municypalnych, tureckie! 
uroczyste ,z ln handlowo: w kompl ' 

\>>tuw\ polskie) oraz obecnych w " 
1'r/tdstaw icieli polu polaków. 

Po zgonie wielkiego mysnciola 
" T « M francuska o Anatolu France 

PARYŻ. 13. 10. Prasa 
polityczna, iaka France OKI Anaioiowi i n , „ . : 

Prasa 

5.80, 

'lecie 
>nstantyno-

Zakłady zeppelinowskie 
PARV

 Dcw! r ! ! ,v »y« zniesione 

„ , — pafy-iko omawiają riiwnież metamor 
ska wszelkich odcieni poświę- , o z t 
ca gorące nekrologi Anatolowi, | ) l z c ż y w a t w o s t a t n i e i i latach. 
France. Prasa przypomina , j v z | ,nży i sic do komunistów. 
przytem, że France, przema-^]^. i cjn aK komuniści mimo 
wiając na pogrzebie Zoli użył [.p,,,,,,,^ >• wiciu stron pr^c-
określenia. że Zola był cząstką i prowadzili stynnv 
sumienia ludzkiego. France wi- jciwko s<,ci;il 
doczuie wzorował się na zmar.|stom i y 
łym swoim przyjacielu.) po J c - ; ( n w u r z v 
go zgonie można użyć tych sa-

M. in. f 
Dodsekreturz >!..•, L .:] 
lotnictwa, o' 
staw Icielow i 
zakłady , zepelinow 
Rledrichhayen, na 
rych pozostawienie 

mriłski 
M raw 

<.iad.zvl przed-
...Vi;i':i;'n" - j> 

»kiv • 
któ-

konfe­

rencja ambasadorów zgodziła 
sic jedynie •. cci u wybndo u a -
i'ia dla Ameryki Zeppelina 
W. .). powinny, zgodnie z trak-

w talem wersalskim, być nlezwło 
A "zi.ii; zniszczone. ' 

proces prze-
ync rewolucjoni-

reg dawnych swycli 
'•V skćizali na naj-

ra„,i . . . .- .- .cięższe kaiy bezpodstawnie, 
mych wyrażeń, któremi z m a r - ) w m K t t ^wr{<]. s j | ) r z e c i w k o 
h charakteryzuje Zolę. komunistom co WVwol:,ło wy-

Poszczególne dzienniki szero I kluczenie go z partii. (A.W.) 

W pokłonie przed prochami 
wielkiego Poiaka 

cne* wttąt utfzlał l obre n?rody 
Rząd zvsloki zatrzymałyby si^ kilka 

godzin, podczas których odbv-

Dolary St. Zjedn. 5.18 i pół-

Papiery lokacylne 
Miljonówka (0.67). 0.69, 0.71. 
^ proc. Poż. Złota (5.80) " 

6.00. 
6 proc. Bony Złote (0.92), 0.92. 
10 proc. poż. kolei. (9..10). 9..K), 

9.10. 
•1 i pól proc. L. 7- Ziemskie rb. 

-rzedw. (22.50). 22.50, 24.00, 
23.511. 

* proc. poż. dolar. (-1.50), 4.50. 
1 proc. L. Z. Ziemskie przedw. 

(19.5(1), 
-! proc. L. '/-. Ziemskie przedw. 

wy losów. (15.50). 
5 |)roc. L. '/•• m. Warszawy rb. 

przed-. (17.50), 1725, 18.35. 
I S.Ol). 

Akcje 
I?. Dyskontowy (5.60), 5.50 
it. Handlowy (6.60), 6.60. 

10. 
niiwi*s>ch oznaczam ostatnie notowania sobotnie. 

WARSZAWA 14. 
Sole Potasowe 3.70. 
Spiess 1.57, 1.60, 1.58. 
Zgierz (2.50), 2.60, 2.65. 
Elektryczność (1.60), 1.65, I 
Kabel 0.30. 
Chodorów (5.30), 5.35, 5.45. 
Czersk (0.71), 0.71, 0.72. 
Czestocice (2.15) 2.20, 2.3" 
Gosławice (2.40) 2.57, 3.2H 
Warw. Cukier (ł.17), ł . l» . ł.40, ! ' 
K I I > V (fl.li; 0.W 
l^zy '0 1/1) Olf. 
Drzewo (IN) 
Węgiel v» "•">> ' r'''. ».W. 3M,- «.«> 

3 7 5 2), 8.(1.1. H,WI, H.fli) H, {). 
C-^islski ' i iM.. 'I..17. n.BO, 0..18 

n.Tn. 
IV 4.85. 

7.7* 

Han. I Przem. (1.15). _ ; n n l i n l,r> 

iRll.l/k> I 

w Poznaniu (2.70), 
BELGRAD, 13. 10. 

jugosłowiański zwrócił się di 
poselstwa polskiego z prośba, l.,I>y s ię 'nmez, . , . , ,„s/ ; i „u-
^ r ^ f i ' " ' ' ! Z *i i ° k S t o ' k j « > - ^ y PoŚMięcoMc pamięci „aj-
wicza przez Lubiane, gdzie I większego pisarza Polski. 

1.15 
!• ILr.dl 

.'.7n. 
1!. Zacliodni (1.90). 1.95. 
M. Zw. Sp, Zar. (6„50). 6.00, 

7.0(1. 
H. Zw. Ziem. (0.30), 0-10. 
Cerata (0.30), 0.33. 

ł^hteoL~<h*\ 

il.ilnop (0.7-J). 0.72, l.'.7ft, 
Vloitrirjó«' (ft.OO , ł "0 

.1.10 
iVnrblin ins.l;. o * i . ".S"! 
jOilroiripeU' i7 7M. 7.60. 
'r;ir<nvn/.y 0 30. 0.37 
• P.,.:l.~k r>.t*:'„ 1'.00 

il.HO 

I'. I 00, 1.0.1 
' s j M i - i . * . . ' .2.73). 2.71. 3.00 
I 'HUK 'i >-". '.'.IM* 
Zroloiiii\ifki iW.łn), (1.78 

i /awie i i i « ,ó2.00j .1100 ft',60 
IZyranlów ;i7.Ni1., J-*m. 17.0(1, 
Borkowsli J .25; |.3(|, 1.86, XXI, 
lbberhuti-h i.A.X0i 5.80 5.24. &.U 
Spirylua 8.86, 8.90, y » 

/ 

17.80 
t. 

* 
\ 

. k l« 

JA 
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Bi&jiwa basenu; r 
dla wyładowywania amunicji 

Lisa Narodów na rx>$iedze-1 regb z.głosiłosię 50 firm. u tym 
niu w dniu 13 marca r. |b. po-ilO polskich, 38 gdańskich i nie-
wzięła uchwalę. 
Radę fortu w 
budowania w 
JJO tok ' . ' , ! ' J . ; 

'nUtte -.'--ialr 
jarego słi:żyć 

zobowiązującą 
Udańsku qo wy-
rrzcciągu jjcdne-
i . '>.-;jif ' > V . s t e r -
. <o basenu, ma-
dla wyładowy­

wania annuiicji i ma;,i\Ą\x wo­
jennego importowanego do Po) 
ski przez Odemsk. * 

. . Rltboty ' przygotowawcze, 
i jak sporządzanie proicktu base-

7>-, połączenia kolejowego z 
' wr.Jem kolejowym fańskim, 

rozbiórka Istnletucych na miej­
scu przys/łei bu '""'V starych 
portów są juz -i;i ukończetuu i 
•tlcbawem roz-oczeta zostanie 
!vSrwa właścr' <*o basenu. 

Wykoiwnie bjscnu Zostało 
nowlerzo-e, "r,-cz Rade! Portu 
konsorcium. łożonemu z war­
szawskie! firmy W. Skawer-
now<*i -1 fiiny niemieckiej 

' CoitM-icrwł-Fau A. O. Powie-
rżenie -o^ót do wykonania po-
^•yższernu konsorcjum nastąpi­
ło w-drodze przetargu, Ąo ^tó-

rhleckich, oraz jedna francuska 
i jedna duńska. Koszt budowy 
basenu obliczony jest 'a -rt.-C 
r:..J. gid. -id., które ,;ckry\«' 
v. ,'ołowic r̂ .vJ ;"">-'ki. w 
łowię zaś Senat w. miastu. 

Preliminarz butttcfcwy 
na rok 1925 

Preliminarz budżetowy na Po raz pierwszy przeto od 
rok 19-5 •niesiony zostanie do początku państwa polskiego 
Pcjrnu W dniu IS b. Hi. 1 zawie- Rejm otrzymuie preliminarz 
:ić bjdzie oprócz ust;wy skar"budżetowy na rok przyszły, 

howe.i z i:ioty\vami. oraz ogól- szcztpołowo opracowany, w 
CUP zestawienia. t/czegółoWo,terniinle przez konstytucje za-

'T'orf schematy f cyfry j strzeżonym. 
ystkich części budżetu na i 

• nrzvszłv. ! 

Polski przystąpią c?o Konwencji 
tranzytowej 

WARSZAWA 14. 10. •„, . .„„„,„ . - . 
Dn,a 8 b. m. spisany został S ' g ^ " ^ o m . które do 

w sekretariacie generalnym z y t u p r 7 c z 

Jak Sowiaty organizują bandy 
dywersyjne 

NotatKi,specjalnego wysłannika „Expressu Porannego" 

10. 
Senat 

WARSZAWA 1 
Na dzień 2? b. m. ma 

Senatu zwołał posiedzenie pre­
zydium Senatu. Na<=t«pnego 

ia t.j. 25 b.m. prezydj. fenatu i biaca. 
uctcstnlczyi będzie w 
Kie ś p. Sienkiewicza. 

in. 
Nie bede oofsywał szczegó­

łów mej podróży w wagonie 
salonowym p- ministra (Ifibne-
ra — znane są juz bowiem one 
z komunikatów urzędowych, o-
pisów i depesz. 

Natomiast, po kilkjmastndtiio-
wej włóczędze postawiłem so-l 
ble za zadanie wywlec na Świa­
tło dzienne wszystkie niedoma- \ 
gania, bolączki, krzywdy, na-; 
dożycia (te prsedewszyslikiem)i 
|ednem słowem wszystko to,; 
co sprawiło, że na • Kresach , 
wschodnich jeet dziś Jak źle, 

ratek fai< smutno, tak przeraźliwie 
•beznadglejnlej 

Bandytyzm, nieuczciwość, 
nieudolność, brak pła-

Poselstwo ścwlecpie 
WARSZAWA /U. 10. 

Poseł nadzwyczajny 1 mlnl-
st*r nrłromocny S. S. S. R. p. 
•>bole*tti wypchał 10; b. m. 

Warszawy, j; 
, T4"wTi'Ti«sowe kterewrllctwo 

poselstwem objął radca* poseł-1 zntecheoa 
stwa p. Bicsiedowski, który be; stów dnia wczorajszeto i robi z 
dzłe sprawował te Mnkafe, a i i nich baenadziejaych pesyml-
.'(. przyjazdu pasta Wojko-istow. 
wa. i 

nu — oto w kilku słowach 
ogółu* charakterystyka 

stosunków w województwach 
wschodnich. 

Ludziom pracy, którzy przy­
jechali tam przed kilka hity, a-
by z poświęceniem oddać się 
robocie państtwowo4tar/ó)rcz«j. 

opadajn wprost rec*. 
Bierność I niezrozumienie i-

stotnych potrze* tych dzłemic 
ł odpycha optymi 

0 rozwól przyjiźnl powinni dbaC 
przede\ *s^stkfem pi^yjadde 

T WARSZAWA i*\ 10. I wchodzących w skład *wycl«-
fważ). Minister spraw) woj*! skkcp systemu. Europy. ^ A c s -

skov ych. generał Slkerskf, I kołwłet nim 4aicnle do po-
wczoraj wieczorem udał stc w'kofti' wieaatsteKO, wypowle-
podróz na Zachód. Wyjechałjdzli łoski ta* wymownie w Oe 
do Paryża. I newie, prsezonraść nakazuje 

\ntrunikaty uprzednia Juz'w dalszym cliupi trwai 1 czu-
• -."••••>• romie izlosiły. że podroż'***• «aotedfc«sj«> t*tx) obo-
e . Hla Sikorskiego podykto-iwiązku, byłoby clężluł zbrod-

\\r.i.- je;t Witfitjtlami tta wol-ii'«n wobec tazy ubezpieczenia do Polski setki | tysiące dosko-
skow^.następstwo sojnajtu poUi "aAstwowega nale wysekolanyclł agttatorowi 

zaopatrzonych w najtepsze I , . 
najautenrycznlejsze dokumenty-!na wokojne zaszycie Się 
repatriacyjne. Tu doptero n a s t ę ! M c h ' moczarach. 

która dokonywa napada. 
Natychmiast po spełnieniu 

zbrodni, oddział rozprasza Słe. 
po uprzednim otrzymaniu da­
nych co xl o ponownego zebra­
nia si<* dla podziału łupów. 

Zbiórka taka wyznaczona 
jest zwykle dość daleko od 
miejsca napadu. 

Podział zdobyczy jest usta­
lony z góry: * 
bron, amunicje i konie zabiera­

ją Instruktorzy - przywódcy, 
i odstawiają, je poza granicę 
Rzeczypospolitej. Natomiast 
pieniądze, nlżitterja i wszelkie 

Dość jednak narzekań! 
Czas najwyższy 

uderzyć na ałarn! 
Jeszcze czas zmienić wszyst­

ko zle i zapobiedz nieuniknionej 
katastrofie! 

Radykalne zmiany, ciecia 
chirurgiczne, których trzeba na 
tym chorym, ale uleczalnym 
organizmie dokonać — oto je­
dyne wyjście z synuacji. pi»gar 
szaiącej się obecnie wproś* z 
dnia na dzień. 

Pierwsza kwestia, jaką się na 
Kresach zainteresowałem była 
to 

organizacja bandytyzraa. 
Jak i skąd powstał? 
Po kllkudninwem pobycie na 

„miejscu wypadku", t. i. w t n -
nińcu I okolicach zebrałem da­
ne, które postaram sle jaknał-
dokładnlel opisać. • 

Oto one: 
Siedziby centralnej organiza­

cji bandyryzrrn dywersyjnego 
należy szukać, poza kordo­

nem granicznym. 
Pogranicze polskie Roi Ja po­

dzieliła na dwa odcinki: pół­
nocny z siedzibą w Mińsku I 
południowy, gdzie role sztaba 
bandyckiego powierzono orga­
nizacji w Charkowie. 

Rząd centralny udaje, że nic 
z tą niecną robotą nie ma współ 
nego. jednakie okazuje się, ze 
wszystkie nici skoncentrowana 
są w Moskwie, a tlomaczenie-
się, że Mińsk" leży w niepodle­
głej fcpirbłice białoruskiej, z s ! 
Charków jest stolica rfe^wai^','^^^^^^^ 
ne! z Rosją Ukrainy, to wykręt 
tak naiwny, i e rzeczywiście 
nie robi zaszczytu 

„wy ionT nrredttłacym 
w Kremu. 

Otóż 'bolszewicy wysyłają 

Liki Narodów protokół o złoie 
••lu p.żez Polskę dokumentu r% 
tyiikat/yjiieko koi.wuic.ii . sta­
tutu wolności tranzytu, podpi­
sanych w Barcelonie 20 kwiet­
nia 1521 roku. W ten sposób 
konwcKia i statut wejdą w Pol 
sec w /ycie po upływie trzech 
miesięcy., i. j. S stycznia roku 
jłrzyszłejro 

Na mocy stamtrj Polska 

państwom 
"'"•teza,-prawo tran-

swe terytorium dla 
" • ™ l towarrtw. na kolejach i 
fo droiMcl, woc-nyJi. ,\iia'o 
giezne prawo ntr;:ynime f0|-
Slca w t-.ostinki. do po/o.stałyc't 

jkontrahchmw. [-akt t 
.der doniosło ztfacic," 
, ne jest bowi- ni 
nym krokiem w 
sunków między 

1 granicą. 

•'' m i tła 
'-' poMtyc/ 

o w \ tu zuac/ 
ro.wońi t̂,>~ 

"'•ską a Ka-t> 

Narada premiera z ?narsz?;'!<l?m 
WARSZAWA 14. 10. | Konferencja dotyczyła 'spraw 

W dniu wczorajszym prem- związany i 7. nadchodzącą' 
jer Orabski udał się do Sejmu, sesja parlamentarną, a pr/ed'-
Kdzic odbył naradę z p. mar-| wszystkiem kwcstji budżeto-
szalkiem Ratajem. Iwycli. 

1 , 1 1 II - » 

Sokoli i stritlcy harcerze peov lacy 
cala młodzież Warszawy 

pod sztandarem 
przysposobienia wciskowego 

WARSZAWA 14. 10. 
Wczorajsze święto przyspo­

sobienia wojskowego dowiodło 
jak ważną i pożyteczną rzeczą 
jest 

wojskowe kształcenie mło-
precjoza oddaje się w nagrodę ( dzieży 

•-cpryszkom - szeregowym, k t ó ! w okresie Viakacyjnym. Wśród 
rzy natychmiast znikają w la-1 sfer wojskowych panuje silne 
sach, aby w j płynąć znów w d a ^ ^ ^ powiększenia i roz-
s«Tch todzinnych wsiach, 
gdzie zabierają się do codzien­
nej pracy na roli. 

Jak jednak da.'a sobie radę 
wszyscy ci, którzy muszą po­
nownie przekroczyć granicę, 
aby głowy i łup wynieść w \ c a ł u j ę " : 
beipieczr>e miejsce? 

szerzenia zakresu działania w 
tym kierunku. 

Szef wydziału przysposobie­
nia wojskowego Sztabu gene­
ralnego wyraził o wczoraj­
szych ćwiczeniach następują-

Otoż oddział taki dzieli się na 
dwie grupy I zazwyczaj stosu­
je taką metodę: 

Jedna grupa 
^atakuje cranfc* 

I wciąga w wir walki daną pla­
cówkę polio}««!. Korzystając 
z zamętu druga grupa spokoj­
nie 
przechodzi wówczas kordon 

i już z zagranicy* rozpoczyna 
walkę karabinową z rym sa­
mym .poster.unkiern policyjnym, 
który ostrzeTIwuje się z bandy-

.. . . :ncnskie<o. 
wym. s;. c. '.i.Ttości i zdolności 
dost- -own-łfa s.ie do kaidorazo 
Wri c-fiącji. Pima obserwacja 
,H"7eń ' potrzeb, a yf razie 
konie-znerfei rewizja sobowią-
r."ń obopólnych. Jest nakazem 
,„-7ozn-nfv<ci, jaki wynllii z aa-
""'"'' podstaw sojuszu.A 

Komunikaty tak oględnie re-
••igowane, są oczywiśae zła-
odzonym refleksem szeregu 
>raw konkretnych. ( M n i -

S o j U ł Z t a k i I Ha*«B««BaBaaBBBBaBBBBBaB|BBBBB 

KatitlMta lutnicza 
podMotkwą 

PU«t,fil«i9kcW wraz 
t towarzyszem zabici 
WIRDE*. 10. 10. „Der Mor-

gen" donosi z Królewca, że sa-
nolot. kursujący pomiędzy Mo 
skwą a Królewcem^ sp4dł w po 
bllżtf Moskw* prtyciem nie-

J , i . u ^ ' • - ^i i miecki płiót Steger I Jego to-
dzacych Me przez pewien okres) warzysz ponieśli ś m i e r ć ' ' 
czasu i czekających rtaj zala-
;,>vienie na zasadzie szczególne 

Poniewa? ochrona granicy I 
niedopuszczanie nowych dy-
wersantów na 7lemle polskie 
jest głównym zadaniem straż­
ników przefo poleją 
zwraca się {rontem ka nowym 

napasł alkom, 
pozwalając pierwszej grupie 

w la-

Pokaz wczorajszy urządzo­
ny był dla zaznajomienia na­
czelnych władz wojskowych z 

rozwojem I wynikami pracy 
nad przysposobieniem rezerw 
dla armji. Podobne pokazy od­
były się Już we wszystkich 

o. 

większych miastach polskich, a 
nawet w jednej, trzeciej miasr 
powiatowych. 
• Zainteresowanie młodzieży 
jest wielki-.-. ; '.:..|i,,a:.i du ê MC 
wyczuwać absolutny 
brak zaint\';oM'v/ r ••> w star-

szem soo»"c'Ciistwle. 
Pozatem .;/ ., -zyć należy, 

że na ten m e • . .y państwo­
wej ramię przy u.mieniu sta­
nęli 

Sokół i p -elcc. Uarcerz 
1 P O. W. 

Jest to \, ielkie zwycięstwo 
natury m >rrlnej. 

Rezuftaiy Yrajszych ćwi­
czeń są b- dohre, ale cała pra­
ca jest dopiero w zaczątku. 
Szczególnie d-jbre wrażenie 
zrobiły ćwiczenia na szefie 
Sztabu Generalnego, gen. St. 
Hallerze, k t ó r ełrtuzłasrycznie 
oklaskiwał zyyycięzców. 

..o porozumienia. Roztrząsanie 

. n^lo^ .ych materyj leży'oczy-
- iście poza kremem sprawoz-

awczym. 
A1 >r ent, kt^ry powinien 

••'>! i. .jrc^ow 

Tr3g!czny pożar 
na okręcie 

PARYŻ. 13. 10. „Petit Parl-
, . o - i sień" donosi z Nowego Jorku, 

ic^y natomiast 2 C na parowcu-amerykańskim 
innem zagadn.cn.u. -..,», c , v d e n t p ^ . . , J J " ™ . 
odr-;z ministra spraw woi- n«i 7 Marsylii, wybuchł pożar. 

'-'•• " • wi.-\żc M<; niezawod- Wicie osób zginęło w płomie-
ic -• oblemcm bioiości armij, niach. 

L 

puje rozwiązanie zagadki: cze­
mu to istotnym repatriantom 
odbiera Się ich dokumenty o s o ­
biste. 

Zadaniem tych emisariuszy 
sowieckich Jest tworzenie osła­
wionych iaczeick. Tak powsta­
ły we wsiach kresowych „rew 
tf\iM" i „rewpiątkr. które z n!ce. 
kolei tworzą lokalne organiza-, Teraz zaczyna .-ie fośclg za 
cie komunistyczne, sypiąc zło-banthtairi ki'»rzy napadli si? 
tern' na prawo i lewo, przy cU i *r lasach, 
chym częstokroć współudziale | Jak się on odbywa I w }a-
mi-iscowych PoUry" óu-. nieied-j Kich warunkach ó^wńoćza się 
nokrotnie niestety zasłaniała-, Czytelnicy w następnym arty-

l>użą rolę ponoenjczą przy­
tępi odgrywa 

rosylsko sira* graniczna. 
która na dzień lub na dwa 
przed, zntntfiz^ra ucieczką da­
je znać p.riisatiforn za pomocą 
sygnAl«'w świetlnych, gdzie 
ti.i;t)C/riecznici ;)ogw:iłcić gra-

Pierwsza przegrana „Polon].', 
w rozgrywkach o mistrzostwo 

ŁaiJa-Polanją tn 
WARSZAWA 1 4 10. i Prócz nieszczególnej lej gry 

Faworyt pokonany! Po dlu- do przegranej przyczynił się • 
gim korowodzie zwycięstw, fatalny pech, 
które (zdaje się) zagwaranto- prześladujący drużynę istotnie 
wały „Polonji" mistrzostwo o- niesprawiedliwie. Przedewszy-
kręgu warszawskiego, mnsiał;stkiem pierwszy gol padł ze 

cych się przed naszemi wła­
dzami 

* mandatem poselskim. 
Ody teren jest dostatecznie 

przygotowany, Mińsk, albo 
Charków opracowuje szemat 
działalności dywersyjnej i w y ­
syła na polskie terytorium kil­
ku instruktorów, którym dają 
si" i:ż i onkretne zadanie do 
w> •peł"ienla. 

Wysłannicy rosyjscy 
przedzierają sle przez grasice 
przeważnie zdała od miejsca u-
planowanego napadu ! zawsze 
r>n : " - ly !K 'Z0 . 

rV"i?\vaź sn 
''"'•• '^outy osobi-tc. przeto m 
sza.h. - ie ro kraiu dość swo­
bodnie i prawic zawsze bez 
tn-dnoś?! docierają do danej 
w sj. lub osady, skąd pochodzi 
'\ ic's7ość zwerbowąnycn 
bandy* 'w 

kule. 
W. L. 

Z rwa?eik?ch 
z?p3«'ek watm 

ztolyC •**••!« stos 

partstwo^eno 
Projekt mononoHi 

Z8«'»łrZ'" '»-0 
W A P S Z \ \ \ M 14. 10. 

Dziś • prze i i; f ł f . l ' i ;• ia roz"o-
aopatrzenl w c^ęlo się w n iiiMi-rJum skp bu 

^wiedzenie nańs'«-owei ''-ady 
trospodarczel, celem wydania 
swei oplnfi w s'5'awie wm-owa 
dzcnla ronnono''.' zpnflł zanego. 

V razie, gdyby Ra/Ja wypo-
rwerbowahych sow wic Uiałf się za ty«i monono-
rekrtittiia>*ych rtę z lem, -ząd 'cz^ze w' i'.Tn roku 

dotychczasowy mistrz stolicy 
wnieść do bilansu tegorocznych 
rozgrywek 
pierwsza kieski I pierwsze dwa 

punkty stracone 
na mecz *Legji". 

Zwycięską^ drużyna wojsko­
wych grała znacznie lepiej, niż 
zwykle, szczególnie dobre by­
ły Jej tyły, no i j; 

bohater dnia bramkarz 
Aklmow; 

Twardy ich odpór, siła de­
fensywna i ambicja ożywiają­
ca zresztą całą drużyiię spra 

samobójczego sirzaiu 
obrońcy, który tak fatalnie po­
dał piłkę bramkarzowi, że zna­
lazła się w siatce. W drugiej 
połowie pech był okrutniej-
szy. W zderzeniu z dwoma 
graczami „Legji" pada Buła-
now I — nada i nie wstaje! 

Złamana noga! 
Ten przykry I godny najżyw 

szego ubolewania wypadek, nie 
stety już piąty w tym sezonie 
ia boiskach warszawski??!, po-
plnien uprzytomnić zapalcilcom 
niebezpieczeństwo ostrej gry. 

wiła, że niepokonana dotąd „Po i a sędziów zmusić do pilnicjsze-
lonla" musiała się ukorzyć'go tępienia brutalności i foulów, 
przed zielonymi i zejść z pola od których wczoraj aż się roi-
pokonaną. ło. 

Trybuna pracowników mdzgu I mięśni 
Kolejarze otrzymają zapomnę 

„zimową" 
' WARSZAWA 14. 10. isokości 25"? pensji pażdztemi-

Związek zawodowy koleją- |kowej ze splata w trzech ra-
rzy I zwiaze* pracowników |tach. 
poczty i telegrafu poczyniły 
starania L swych mintsterjótw 
o przyznanie tym pracowni 
kom zanomogl na zakupy zimo 
\ M \ Zshii-gi te uwieńczone zo­
stały skutkiem narazle co do 
kolejarzy. 

R.nl-i ndrtlsfńw odm<$w'ła 
wydani- fte'żżwrorneJ ranomo-
:ri, a natomiast przyznała koleją 
rzom zaliczkę na pobory w wy 

Wpłacenie zaliczki nastą­
pi w październiku, snlata pierw 
szej raty rozpocznie się w mie 
siącu grudniu. 

Co zaś do pocztowców (o za 
rząd główny Związku oczeku­
je rylnoś-ci ''e:v'ii !.'i'; im ni­
tro (.'ci(ra-y •'-*'••"•'< »"^d-
ników parWwowyjh starań o 
zaliczkę nie robił-

.'cnicntów awanturniczych. 
\\' ton sposób 

rów rf"|o bzrda. 

I w yst^ni do S""u!n u z 
IlirtaW o rfłbfAJ t̂)';! 

p-ojoktem 
zarałcza-

Kapitały ?a?ranlMre pozyskują banki 
warzawskle 

4orH*^ 

V-

A*. 
,nvm. 

j T 5 4 f •"•" T ' " 5 ' U ' ' * 

zctc)-r..« 
o . , 

. CiMl. 
>•} AO.TlilJ 

K3 r y C'l 
i 7'^r\\ -nlrC*"- w e -V- " 

MhRLIN !.-. H. Według do- .-Kicti. i \: > 
nk'-ieii z. ;'(;b:irgu, z 16 pełno- się za i>ro!:'j: 
ttiiich wielkichk siążąt rosyj- księcia Cyryla. 

We 
Si<' \ \ 
!•• - : l " 
ko.:*' 

WARSZAWA »4. 1!». 
o-ak -"nla m b . m. odbyto 

itlne zgromadzenie 
ty 

i ' - 1 ' 

chała Dawidsona. Do dyfek:ii 
Banku 
Jy •?'•:t 

".ostał 

!'!'. 

Hmltu K'unl.-.'kkgi 
n;t którcm do o a -

)!'ÓW 
I 

w ypowicdzia'» 
mr.cją wielkiego a Loltsla^ii ^ <-' ''i-'' , '" ,,': 

zarządu, przemysłowca Inż. Mi 

!*ari>-. 
/.nur, <iie: 
rcini i; 
; i jn,H' 
prz*m\s 

•:.) \v W 
Mcbsi. 
ebra"i' 

i. I 'C 

"o -y-kany byty 
*\r\ fan'-u Na.">-
t - s ; i \ y i c , p . W . i -
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Sroda, 15 października 1924 r. 

Władek dal się wziąć na StaśKa 

i obaj wpadli w pułapkę 
riugl rejestr grzeszków mają 
na dellkatnem sumieniu 

WARSZAWA 14. 10 
Zwinąwszy- dłoń w trąbkę 

przytkną! ją" do ucha i szcpii 
- U Laucnd-wskici. Pj£i 

jrrzy (bolziciiskiej 
ukrywają Się obal. 

(Od własnego korespondenta). 
i ul. Białostockiej. Mieszka tam 
I niejaki p. Winkicl. człek z ser-

ł:icem dla bezdomnych. 
\l I Policjanci delikatnie zastuka-

ili do. drzwi. Rozwarto je na-
|tychmiast. Lecz zanim goście 

Lhu v Stasfek i zczooki |nażyli próg przestąpić, drzwi 
z hiria zostały zatrzaśnięte, 

zaskr/ec/ał 
\V,'ła V':'' ' z'-tiby p.incwno? I 

I (w| . \!ireii>! Stasie-k iest1 

'kochanki'.ni '-,'osppdyni. a Wła­
dek i- u naibHższy druh. \Bok o 

Ta jednocześnie 
;ostrv pytajpfle: 

, , , . „ . u. , - Kto Iclzie^ 
bok ihcr ają w tej norze.1- , . . , ., . . 
- Ależ zrozumcie, że to dwa •• - ^ i . eh,! A to cię dzgneło-

niehv'liakie płaski! W calvm°dparł Potomny wywiadow-
-izereRii- i ca — otwieraj! 

ostatnich naradów | Śtaslek Jestem. 
u>4aloMi ich lai/ia!. ^zyżb^| Odchyliły się znowu podwo-
łcźli djhbłu w feby? |Je, tym razem jednak przybyli 

— \ właśnie.;/* 'eza. Im bli-' nie dali się zaskoczyć niespo-
żcj, tern przc-zry^ '''iei. 'od da ,dziankora. Wywiadowca rzucił 
ckm k.jniisarjfitu byłoby im|się niemal na oślep i ciężarem 
naij>-zjłiilniej. jswego ciała 

-.- y ,„• nadzieje, żc-łch tam | . o b a ,H M z | e m | f 

•Ta^zako^czyl swą j stojącego z rewolwerem w rę-
|ku opryszka. Rozbrojono go i 

rozmowę z konfidentem obezwładniono przy pomocy 
p. Józef Głowiński, wywiad JW I posterunkowego Deski. 

ska. do ..ciotki" Lawendow-
skie.i. Los sprzyjał, bo na ten 
raz bawił tu drugi ..ananas.,. 
Ftasiek Puchalski. Nia mając 
broni, bandyta użył zębów i 
paznokci, któremi 

porwał w strzępy mundur 
np posterunkowym Desce. O-
statecznie nle t̂ przemocy, aby 
wstąpić V ślady ujętego wcześ 
niej przyjaciela. 

Policja zajęta icst ..porząd­
ków mieni" papierów obu a-
resztowanych. Mogłyby one 
dostarczyć bogatej treści do 
najfantastyczniejszej powieści 

kryminalnej. 

Wnuczka króla apaszów paryskich 
dama najltpsztgo towarzystwa 

porzuca meźa I dobrobyt 
i przystaje do bandy nożowców 

los krwi wygnał iąz salonów w ciemne zaułki przedmiesz 
i 

Pani Ludwika de Seintenac | mąż nie móeł Jej zrobić wiek- poczęła 
jest w tej chwili jedną z na'bar-' srej przyjemności jak zaprowa zdradzać niepokoi 
dziej popularnych osobistości j d ?ić do knajpy, gdzie zbierają 7 , . nntait>-n,- - A , - , 
paryskiego Świata. Przed txgo się ci i*"n|d-t * ^ Z,*T^K 
dniem jeszcze miała salon, do-! • . . „ . ^ . u n » * v , a l ^ ' ! ? . . ? ? . Podelraąnych. «•-
brobyt. wj gody. w domu jej by 
wali poMtycy. uczeni i poeci. 
Wszystko to pierzchło 

lak mara senna: 
pani Ludwika rzuciła dom. mę-i 
żu i bogactwa .idąc /a głosem! 
krwi. , 

Najbliższe grono przyjaciół 
uważało ranią de Seintenac za 
osobę ekscentryczną, a ekscen 
tryczjiusć jej przejawiała się w: 
lem. iż przepadała | 

za apaszami. i 
opiewała id: pieśni, lubiala po 
sługiwać się ich językiem, a 

l kawalerowie księżyca \ cacn_ wrcsz.Cfe spotykano ją w 
wraz z swemi damami. i towarzystwie nlełpewnych łu-

Pocichutku opowiadano so- j7j skoro maż zrobił jej z tc-
jbie, iż pani Ludwika jest wmicz|K0 powodu wymówki, postano 
ką sławnego paryskiego apa-|wjja skończyć i wygodnem %y 
s/a, znanego w czasach ostat-, ciem. 

j niego cesarstwa pod nazwą | Pozostawiła wszystkie 
t .-Ludwik Dumny". i suknie i klejnoty mężowi. 
Apasz ten zginął bohaterską i zniknęła z domu 
śmiercią w czasie 'brony Pary') przystała do apaszów, 
ża w r. 1871 i po śmierci przy-i Na pożegnanie naptsała list 
znano mu za waleczność Legję; <j0 m ę z a i zaklinając go, aby flie 
honorową. m i aj ż a l u j przebaiczył Jej, lecz 

Syn „Ludwika Dumnego", 
laówczas kirkunastołetni wy-

dotychczasowe życie dusi, ją I 
przygniata. Chce żyć na womo 

Pr^cz nagością 
wspóine.ni plażami I kostiumami 

kąnietowem! 
Woła kongrts biskupów niemieckich do narodu 

niemieckiego 
ca pn'1'cji powiatowej. ' W ujętym opryszku roz-i Zjazd biskupów niemieckich. Nujsrożej występują niemieccy 

Wziąwszy sobie do pomocy poznano poszukiwanego bandy. który odbył się w T ôsenhcińąie biskupi nrzeciw zwyczajom, 
14-tro komisa- tę Władysława Zakrzewskie-, w Bawarii, postanowił ogłosić i panującym w morskich kąpie-
Deskę, wy- go. j list otwarty " | liskach. Wspólna pdaża i 

Zakutego w kajdanki odsta-1 do narodu niemieckiego, ' "hrai-î  .. • >i ' 
wiono go wraz z nabitym 

posterunkowego 
rjaMi, (iTegotza 
wiadowca 

rostek, odziedziczył po ojcu ści wśród tej sfery, i jakiej po-
wcale piękny majątek i stał się chodził jej 
szanowanym i poważanym o- dzladek-bohater. 

i c z T o ^ n a w e T 0 ^ ™ ' ' * * Pani Ludwika znalazła odrar ^/as był nawet . ^ oplekrWIla w ^^te jaWegrt 
M . ,'f^JTTSi i J zdeklarowane nożowca, 

I *"} ied.ns) t y : k 0 «**«! ^ ' F i l i n a . karanego WtkaKro*«te I 
? o V r ^ w 4 W d ? T e ^ e £ > ^ r w o w a n e g o przez policję, 

i pochodzącego ze starej pro-i Wolała Jednak pójść na nie-
Iwansalsklej rodźmy. .pewny los 
i Od pewnego czasu wnuczka | * notowcea, 
l.i-udwika Dumnego'', licząca i niż więdnąć w kwietyźmie da-
w obecnej chwili 30 lat życia, my z towarzystwa. 

ruszyf fp wyprać".-
U p Lau^endowąklcj gości 

nk> >astanb. Trzcwtóinac to o-
lc-!iczność, ol(ai stróże bezpie-
c •:ń."w.i u.ii.i ę —kierowa­
ni juŻ 

7-mlo strzałowym hiszpańskim 
pistoletem 

i r> zaiąsowemi nabojami, jako 
dowodami rzeczowemi, do 14 
kom. policji, skadiostał skle-

. . . rowany do Urzędu śledczego 
wrasra rtiriomoscia sto- jy r e: 

sunkiw — Uaorawszy się z jednym, 
do drugi.j przystani rozbitków fwikcjonarjus^e policji udali 
kryminału —jpod Nr- 5.3 przy sie z powrotem na Orodzień-

W (iście tym wystąpią bisku Przeczą wszellcim uczuciom 
pi przeciw oheerym modom ko, wstydu i przyzwoitości- Biskłu 
biecvm. propagutacym kuit na-! Pi nawołują kapłanów, aby jak 
gości. j najenergiczniej zwalczali 

Również współczesne tańce | nieobyczajność, 
nie podobają się biskupom nie-!która jest źródłem innych w>-
miecłcim i widza w nich wiele i stęrików, prowadzących naród 
pokus i do zagnby. 

nłeobyczajnoscŁ ! 
n.j przv< 
ału —j po 

M:;ut J2 Joponkl p^lrastaje) 
o 10 centymetrów 

I Precz z gfestamJr 
0:o hasło wyzwolenia I emancypanc}! 

kobiety Nłppona 
Rewolucf9 płci pięknej na 

wBrtewei wyspie 

Żelaznym prętem pogrzebacza 
zazdrosny mat 

zadawał straszne ciosy 
śpiącej żonie i dziecku 

WARSZAWA 14. !0. [najmłodszą córeczką Wandą, a 
Dziś wczesnym rankiem mie-f j syn Mieczysław zamiatał po-
'-^-*—'--"- "—*- dworze. Chodowski wycią­

gnął z kąta 
pogrzebacz 

i zadał pierwsze dwa ciosy 
żonie i dziecku. 

szkanców okolic Grzybowa po­
rwała ze snu wieść o 

potworne) zbrodni 
dokonanej w domu nr. 20 przy 
ul. Grzybowskiej. 

Już o godzinie 7-ej rano do i Trysnęła krew... Nieszczę-
domu tego przybyła policja i [ śliwa kobieta ujrzawszy po-
ustajiła przebieg krwawego jtwora, zdołała resztkami sił 

Przed siedmiu jeszcze laty, mi! Hasło, które nadlo z ust kil'draińatu małżeńskiego, jaki się'chwycić go za rękę w chwili. 
gdy europejczyk przybył do To 
kio. --de zala go 

niewola kobiety Japom1 lej. 
.-losowane b;v i\ coprawda 

w s/e'.Jt najnowsze '\-yualaz-
ki: leJeion, jtelegrai, maszyny i 
motory, które przypominały, iż 
zi:aKujeniy^się w kraju 

o wysokiej cywilizacji 
V> l>-(ji cIJBosie nowożytnego 

Kie zycu 
<>ć ieJnak 
v.ia/irftio, to 
rolnicę • 

ku uświadomionych niewiast 
zmiwiilo oblicze laponji. Kobie 
ta japońska zapragnęła 

być obywatelka 
i poczuła w sobie człowieczeń­
stwo. Zostały wprawdzie daw 
ne szaty, ale często i gęsto po-' 
jawiają się ; 

stroje europejskie. | 
Natomiast od podstaw zaczę j 

tam rozegrał w małem miesz-i gdy wznosił Już żelazny pręt, 
kanku dozorcy, 45-letnicgo Pio aby po raz wtóry zadać śmier-
tra Chodowskiego.-

Dwadzieścia lat 
żył on przykładnie z żoną swą 

teiny już pewno cios 
ranionemu dziecku. 

Na krzyk nadbiegł z podwó-

Biożra było zauwa-jla się emancypacja. Współcze-

fdwlccznych konv, 
•'•• • ' i i : ąią się 

b:ctv, a jeśli ją 
iako biedna nie-

r;ans<jw, 
lilipucich na 

•' oz ..î i! ,̂  w k -i''iu'acy m ii 'n 
ki. i •)••'. '>Vydaw;:io iu zamąż 
wbu- . \ >ci v (» ! ...n "iąć z niei 
gCSpiKiy^ię i 

maszynę 
do roJzenia dzieci. 

M.,ż :1!e v. \nu.'al nnloś î 
s\wj żo-iy, a ;; :!"S"ych prze­
żyć Nzi.kał u ^L;;Z. któ-t noka-
/>._•• ai'o w s-ec\.ii"t ku temu 
cei-jwi u ządzoMych , 

przedsiębiorstwach, 
z te^nnem i elektncznem o-

'.'-•tienierti. 
i ar"! to gci-zc- v ytrcsov,-;i-

,. i dygająca ra skinienie. 
'•' ; "•' J^O iei ran;-. 

'"wało "-e 

sne szkoły dla dziewcząt niepodobnie na jakichś plotkach 
uczą już czczych formułek do­
brego tonu, ale wiele pożytecz­

nych nauk. 
Młode Japonki mają swe Mu-

by. gdzie bywa także 
młodzież męska. 

szereg wybitnych publicystek 
ip-acuje nad uświadomieniem 
swych sióstr, a prasa sprzyja 
kicm kilku konnerwaty vnych 
pism. 

W klubach kobiecych 
rozważa się bardzo zaimtijaee 
'e tnaty: 

i —/Co czynić, aby oczaro-
• v ać i p-zyw iazać do siebie meż 

4(i-!etrtią Rozalją — przed kilku rza syn Mieczysław. Ojciec-
miesiącami stosunki dobre' morderca rzucił wtedy w nie-
zmieniły sie nagle. Igo okrwawiony pogrzebacz, 

Chodowski powziął podej-1 szybko doskoczył do stojącej 
rżenie, że opodal szafki, chwycił jakąś 

żona go zdradza. I buteleczkę i wypił jej zawar-
Podcirzenie to oparł prawdo itość. 

Mimo zaprzeczeń ze strony o-
skarżonej. zamęczał ją odtąd 
scenami zazdrości. 

Trzy miesiące temu po raz 
pierwszy rzucił groźbę: 
— Zabiję ciebie i tweto cacha! 

Odtąd jak szaleniec tę strasz 
na zapowiedź powtarzał, raz 
nawet już nóż 

ostrzył o garnek. 
krzycząc, że nim zamorduje 
..niewierną". 

Dziś rano. rdy Chodow-

Dył to 
kwas somy. 

Upadł na zbroczonej krwią 
podłodze. 

Wezwano Pogotowie. Le-

Kra], w którym od 9 Eat 
nie było deszczu 

Próby sprowadzennla opadów za 
pomocą elektryczności 

W obwodzie Montagu, w po-1 próba zawiodła, kraj caiy o n e 
hidniowej Afryce od 9 lat nie mieni się 

w pustynie. 
Dziewięcioletnia susza znte-
czyla już niemal doszczętnie ro 
ślirmość kraju. Wsrraniale nie­
gdyś lasy palmowe, dostarcza­
jące ludności pożywienia, star­
czą martwe, rośni* 

tylkotrawa. 
zasilana dość obfitą rosą, zbo­
ża żadne Już się nie udają, a 
źródła wysychają. 

Ten rok był dła ludności 
tastrofatnym, wiec o ile próty 
z elektrycznością spełzną 

spadła 
ani kropla dawcza. 

a mimo to kraj ten Jest stosun­
kowo dość gęsto zaludniony za 
równo przez murzynów jak i 
prze* fenrwrów europejskich, 
właścicieli wieHdca stad by­
dła. 

Ponieważ przyroda tak skąpo 
użyźnia ten szmat łlemi. przeto 
przed kilim tygodniami wyru­
szyła w te okolice 

ekspedycja naukowa 
z Kapstadtu, która ma zbadać 
czy nie da się sprowadzić za-1 nlczem, ludność będzie : 
pomocą elektryczności opadów na przesiedlić się w kme otep-
atmosferycznyoh. Gdyby ta > łice. 

S P O R T 
Szclestowskl zwycięża w biegu 

na przełaj 
WARSZAWA 14. 10. 

W rozegranym w ubiefl* niedziele 
biegu naprzetaj o miitrzostwo Polaki' 
zwyciężył znany dhiiodyitantowiec i 
SzetesloR-»ki z Polonii. Zwycieics prz«-1 

byt dytUns 10 kim. w czuie 8im.it 
' sek.. dyaUnsuiac Ziftera (Wiata), o 100 
mtr Trzecie miejsce zajął Wituch z 
„Warszawianki". 

Turniej pUkl koszykowej 
rzed\i zwycięży w tar-Koło sportowe pny |!mn. Im. A4. 

Mickiewicza organizuje zawody miedzy 

ska ^pala jeszcze wraz ze swąitając, czy żyic jeszcze żona. 

karz opatrzył dwie głębokie raj szkolne irrr w piłkę koszykowa. 
ny ;ia głoyvie Chodakowsk ie j |.Diu<;,:m, .wycietajaca w turnieju, o-
;cdna. na szczęście powierz-1^""1 r:,T\,,kuT *^!?y, J ° ' ^ ^ 

. , IF r jziiiin. im. Ad. MicL., proca tego zdone-
c n o w n ą I |jzj„ nf'"-ode irzechoilnia w postaci pu 

na główce dziecka. 
Okrutnego zbrodniarza prze-

yyieziono do s?nitala św. Du­
cha w stanie ciężkim. 

Z trudem dobywał głosu, py 

CŻ-Y/l! 
di:>. 

'!. Ina 
' • l i . :f". 
i'. 

-. i-

w: a 'a 
n 

m na 
' e ' ~ a 
przez 

sii b'or-
ev. r.-ra-

ci a. 

wani. 

J — A wiec: być mą-
vk_sztal;ona. umieć z 

• 'MV \\i 'ć o wszystkich 
.'i bieżących, a poz<<!cm 

• ' . ) > •>)•.' >i7\ć I A l - l | i i -

, u \- i n'.n'ini\4 a:;̂ - J n . 

-.i le '.br;iii'a i / ; . , i >MI-
krzeset 

mat do siedzjenia. — 

MODA A KiESZEft 

Babie lato 
i iabie lato t- \va. 

baby! knmieńce 
!i\ -li ud rosy. k-y 
!s ' \ : ich z Daje: z\ 

Niech żyją. 
iablek, zini-
! sj^ \\ \\ i.;|-
>-. Sady się 

i1, ah w zńtią ii eut: marocain 
>.» e \NZory tango i foxtrott: za-
.. losily się ko-a'anii jarzębin, 
! a :iorkauii hialcmi i czarncini. 

ja \ P>K 

A- J-

! I''.": 

r„-
s; Ze 

w 
-sie z : 

Precz 

l . : u 1 
rasnorł 
ręcz a 

cni' 
V 

o 10 
;.. li i. 
"' ez-

v-/pi 

aik'.-1-i 

z -• ; 
-i i -M ln ic 

: ' a . ' i . 
.. l i r . ' 

- J-'l-.i i\> l i . 
• ' -u -za ' M 

\ 
UI''"\V. Z" 

i' '"i. ' o b y 
a e i n ' łv: »i 

I"i donc! Już 

e l - o babiego 'ata. 
i-brać p o s ' f i w 
•• ada ;a bai ikowa-

moda a la... (ach, nie mówmy 
o tym lo\ve'as,e). 

Pachną i:î ' osojuco os»atnle 
perfumy jesieni — najdroższe, 
bo już ostatnie. Pani Paździer­
ników ska jest niemodna: nie 
w ie że w tym roku w jesieni 
nie nosi się barw żółtych i cz-.r 
wonyJi. ty'!'.'i zielone, l.a-dzo 
dużo zieaniy 

lub S krotnie 
niejach. 

Nadmienić trzeba, te do zawodów 
mogą stanąć: zarówno drużyny Szkot 
żeńskich, jat i męskich z Warszałrr i 
nt-n-gu wj-.-sziwskiego. 

Zapisy kierować należy, do dn. ł ł-fo 
haru «r«brn«go, ofiarowanego przez tir- i r*Wziernik-.-i b. r.. pań nfircitm firm* 
mc Fryderyk Mandl i S-ka. — Puhar Mnndl i S-ks, Warsiawn. ul. Warecka, 
W-n p:/ej')zie n;t własność tej szkoły, ni. •"> Rorurywki otll»v\viić sie będą na,' 
kl/'U'j doizymi 5-cio-krotnie wog61e, boisku szkoły im. Mickic»czo. 

.ia 
• i i 

a la J'--
\\'"'V.st-

c ienie: 
v. y". ' 
zie'')ir 
i t. d. 

i', wszystkie od-
mala.liilowy, ..butclko-
-n-nn /ie'ony. mleczno- uoitó' 
I'a-'ano\\\. rezedowy 

0 impfa B*r-Kccł!5sa 3:0 (1:0) 
Wcznnij na buisku Agrykoli oAyl* rJ-e'^era t«rhnleżnie lepssej OHmpji, 

Bię mecz towarzyski j>jwyższych tlru-jklórej obrona jfrala znakomicie. Sędzio- / 
żyn, Ł".l;ońc-/ony zdecydowanym zwy-' wal p. Bursztyn. 

Niedzle'ny mecz „PolonJa^eLegla" 
WARSZAWA 14. 10. [dzenia ..mistrzowskie" Leejł z 

Bożek piłki nożnej jest zmień-A. Z. S.-em, Varsovią i Czar­
ny jak kobieta, a złośliwy jak, nymi. 
pawjan. Tak przynajmniej' Najblilsza niedzida przekotUa 
twit;Jz.( v\szysrkie kuby, któ- publiczność warszawską' (.ną-
re wbrtw najlepszym swym iq-| ocznie, czy ów los — pawjan . 
teucjom schodzą z boiska pako-lnie zechce się .przypadkiem W > 
iiane. ! meczu z Polonją zrewanżować 

"Jie znaczy to, aby w spor. ie j Lejrji za jej, nie powiemy, za-
specjaln 

uzi i /v» a iizi. 

od r; 
ni :• miro -

ia! Jakaś 
i a. v. \ l a i u o i 

i- 'nik()\v v 
v . h t 'va 

to.\t o' 
Antuka. 

;a sa­
li icst 

nosi 

nie w snorcie 
z.liio.-owym jak piłka nożna, 
wynik był rs.ec/ą „murowaną" 
i "ie i;k.rniącą żadnym dysku-
sirin .' 'ś'i ; :tś cho!-zi o ową 
z!''ś'i" i '• to vv.ta*kiem po-' 
iv.i°r.l, .-ni, ;?k zawsze, 'e-. 
,'ute, były tełjomczne niepowo-' 

szczytne porażiki. 
owak zawody obu 

Tak, 
wspomnia­

nych rywali należeć bedą z p*-
wnościa do 2:icr twardych l) nie- . 
pr:ccięlnie ambitnych, 

?pof';a!!je omawiaiK T>zęrra 
ne zostanie na boisku „LejrJ". 

czy 
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Sprawozdanie Komisji rewizyinef. ogłoszone 
na posiedzeniu Rady MfejsKiej w sprawie 

wodociągu. 
Ma pos ied ien lu Rady M i e j ­

skie) w dn . 13 b m . podczas d e ­
bat , nad i w i w a wodoc iągu , 
przewodniczajry Komlsi l rewl 
zy |nej , radnyi Starzyński , zł i v ł 
sprawozdan ia w ś p r a v l e wajdo-, 

IciOiJb tej mruel więce| treicf; 
N K o m i s j a u s t a l i ł a : 
- 1 . budu jąca sit; 

w / i a > * a o i o a i e f t w W a a l l -
k o « U 

do op ła t 
n a l e ż c i e 
własność 

t a specjalny d c d ; t e k 
za wodę. nie z o s u ł a 
zabezp ieczona , j ako 
mias t" . » , 

2 W p i a i i e Magis t ra tu , za­
twierdzającym; c e n ę wody w w y 
aokości 3600 imk. za m t r 3 na 
m o c y * - u t r w a l * Rady Mie jsk ie ) 
» dn ia l 3 . V I 2 3 r. l 

• • p s s J a l i a w ł a » l s a a a 
W a » a o i a j a a • 

* d n i * 1 3 V I . 2 3 r. nie zosta ło 
wskazane, że przyznany spe­
cja lny d o d a t e k w wysokości 
J6O0 m k . na b u d o w ę wieży . 

3 Kurator W o d o c i ą g u I n t . 
Rybołowicz w j p l ś m l e W o d o c i ą g u 
W sprawie podwy7S>en|a taryfy> 
n a wodę t y l k b w 2 eh p i s m a c h 
I dnia 12 V I . I 2 3 X 1 9 2 3 r. w 
ke lku łac | i ^cny w y i a ł n t e w t t a w t t 

k o s z t a M s d ) * < » « a i t i y 

fr r • 
w pozostałych! l i i p l u n a t h n ie 
wskazywał t a k o w y c h , w o b e c cze 
9 0 obecn ie miasto n ie Jest w 
stanie u d o w o d n i ć , j a k * d o d a t e k 
o t r z y m y w a ł w o d o c i ą g na b u d o ­
w ę wieży c i i i k t n . 

4 . W o d a stpnpwi 

Ca w r a s n a a a a - y c j * * > w e t a t v 
a a > a a l U e z « I M . e i « f c » s j , 

g d y ż w y n o s i ; 3 5 0 0 w i a d e r dz ień -
a ł o . Magistrat z a t op łaca wodę, 
r y c z a ł t e m , a n ie w e d ł u g w o d o -
e n k r r a . Po b i t ższem z b a d a n i u 
t e | sprawy o p e z t ł o się, ze w o 
.domierz postawiony w począ tku 
września 192(1 r. |est zaopat rzony 

w a W n k a d r a w a ' a n a 
z a m i a s t s z k ł a . 

D y r e k c j a Wodoc iągu z a i n l e r p e 
lowaną, c z e m u w o d a Jest op la 
c a i a rycza ł tem twierdz i ła , że 
d o w o d o m i e r z a nie sposób się 
dostać, gdyż w piw i lcy dużo 
wody , co okaza ło się n i e z g o d n e 
z rzeczywistością.. Po obejrre-nlu 
w o d o m i e r z a okaza ło s.ie', że o h 
wskazywał dnia 1 X rb 5 8 6 2 5 4 
w iader , l lośt . t aś w o d y r v | a r o 
n e j r y c z a J ł t r r k w y n o s i 1 . 6 8 0 0 0 0 
w iader . 

' 5. D n i a 25 l ipca rb. 
% 

M a g i s t r a t k u t » » ł w a g o n 
' z a l a z * . 

w i lości 9UT k ia . za k tóre za 
płacił gotówka, 2 8 7 4 zŁ 10 gr, 
Z powyższego t ranspor tu otrzy 
m a t wodoc iąg 69C8 k l g * a po 
zostalośc* czet<*wo zwiez iona by 
ła do R i e ż n t M ie jsk ie j , lecz I ta 
cz«ś£ d n . 2 6 s ierpnia rb . 

• a s z t a o y a l s * * > i a a a i a g » 
r a * a a r * ą a > a n i a 

t a w z k J k a • y k a ł a w j i o z a 

została p r z e k a z a n a W o d o la 
g o w l (z a d n o t a c j a , i e w a r t c ś i 
że laza będz ie za l iczona na p o 
czet na leżnośc i za w o d ę ) . 

Przy s p r a w d z e n i u c o r t a W o ­
doc iągu us ta lono , że dl t fg m i a ­
sta w d n i u * - 2 5 l e c ą w y n o s i ł 
6 5 5 zł za wodę. zużyta, w czerw 
C u , czyl i 

*«,aft>a>«ti-»ta 
b e z p r o c e n t o w ą pożyczkę, .w wy­
sokości ^ 2 2 1 9 z ł . 10 g r . wów­
czas g t y M»glstVet s a m jest 
z a d ł u ż o n y - 1 p ł a c i p r o c e n t y . 

6 ) K o m i s j i R e w l z y j n e | w y d a j e 
siej n i e i r o z u m U ł e m , c i e m u d o 
tych czas 

• l a z z a a a j a w a ł w l a z ł * 
e i a a ł a a w K a s a t a . 

• ła|akta|, 
pomimo togo, U na ten cel 

przeznaczono w budżec ie 
15 0 0 0 zł. — zwiez iono 2 0 0 fur 
r w l r u , 2 wagony c e m e n t u i 
2 6 7 2 k i3 . że laza l i e d:>cród 
m t e t l e e z n y z Rzeźni przekracza 
rozchód przeszło o 8 .00J z ło tych . 

P ie rwotna r e d a k c a sprawo­
zdania w y g l ą d a ł a p o d o b n o I ' » -
czej , lecz została z m i e n i o n a na 
pos iedzen iach k o m i s y j n y c h . 

ODDZIAŁ w BIAŁYMSTOKU 

5! nivu nu mumii ; [)DJfllV(HI m """" ' " "^ 9 > 
s 

Nr. 92 
Nr. 6 1 8 . 

5 oddz ia łów 

i u l . W a r n a w i k a Nr*. I — telefon 
I Centrala w Warszawie, ul. Traugutta 
• Posiadał 162 oddziały i Agentury w Poldoef 
\ zagranicznych i oddział w Gdańsku. 
J Załatwia b>-zpł«tnie posiadającym rachunek w Banku inkasowani dbku- ^. 
• mentów towarowych, weksl i »»a oała. Polska. Przekazuje pieniądze w kraju jS 
J i zagranicą. Otwiera oprocentowane rachunki w złotych i w walutach cbcyth, ' 

l \mm»UU.U\lUUl\Um\UUUUUl\lU.UU\UU 1 
Katastrofa nawiedziła „republikę 

-; zabłudowską'. 
Diiikl̂ tiąsoai niwrackltli nlaifi było biibronni wolut 
Miara. W N I W C I i l | stodołach wybuchały granaty. 

I 

- T r. 

Ku pamięci dzielnych polaków 
i oficerów. 

W poniedz ia łek , dn ia 12 b m . 
w kościele p a r a f i a l n y m o d b ; ł o 
sle n a b o r « n s t * o że łcbne za 
dusza poruczników I D . A . K u 
i . p. M ieszczankowsk iego I J a - , 
w o ł s k l e g o t ragicznie z m a i łych 
pode 1 as katastrofy rozbicia sir; 
po<*a.gOw pa ner r yeh. 

i p. ptr. HltnoaikiMkl 
l l t l l M l t r ur . 1897 r o k u . Po 
u k o ń c z e n i u Szkoły Podchorą­
żych Art . w Poznaniu z b. d o b ­
r y m w y n i k i e m w l u t y m 1922 
r o k u został p rzydr ie lony d o 
8 D . A . K. P r z y t y ł Jako żoł­
n ierz doświadczony w wa lkach 
z bo lszewikami . S łu iba. t w o j ą i 
z a c h o w a n i e m ziednał sobie sza­
c u n e k I roiteśc wśród swych 
przelożonychi ko legów J \ p o d ­
w ł a d n y c h . 

O f c e r o w y b i t n y c h zdo lno­
ściach w k r ó t k i m czasie odzna* 
czył sic jako wychowawca i zdol ­
n y Instruktor tak i e powierzano 
m u nawet na|cłęższe i odpowie-* 
dz ie lne funkc je . W związku z 
os ta tn iemi z a w i e r u c h a m i na 
gran icach wschodnich , został 
o d k o m e n d e r o w a n y na pociąg 
pancerny , jako dowódca a i ty -
lerj i . Po spełn ieniu swego za­
dan ia , w r r o d / e powrotne j zna­
lazł śmierć w katastrof ie pocie,-

O n e g d e J o godz . 12 m . 10 
straże o g n i o w e : m ie jska i ocho t 
nicza zostały p o w j a d j m . o >e o 
pożarze , k tóry wyn ik ł w m . Z a -
b ł u d o w i u . Z relacj i t c l e fomcz 
n y c h w y p a d a ł o , ż e 

a r e g a l u s t a n ą l o o a ł a 
* m i a s t o . 

W Jednej chwi l i straże mie jska 
i ochotn icza s f o r m o w a ł y oddz ia ł 
z b i o r o w y w lic ib ie 6 5 s t rażaków, 
b z l e k l pp.= T r y l l n g o w l , k tóry 
wypożyczy ł auto' c iężarowe i 
Szat ja , k tóry o d d a l d o dyspo­
zycji swo je a u t o o s o b o w e , stra­
żacy udal i sle d o Z a b ł u d o w a . 
B O . S O. prowadz i ł osobiście o. 
K o m e n d a n t M a r k u s wraz z pp.: 
O s t r y ń s k t m I n a c z e l n i k a m i : Z d o 
r O w y m , B u b r y k i e m , K a p ł a n e m , 
O / d e r e m i T a p i c e r e m , mie jską 
straż prowadz i ł p. nacz S w i d e r ­
sk i . Z a b r a n o . z e sobą 2 s i k a w k i 
r ę c z n e I 1 k o n n ą . 

d o Z a b ł u d o w a o k a z a ł o sią. iż 
pożar został już u m i e j s c o w i o n y 
dz iąk i s t r a ż a k o m i t a m t e j s z y m I 
l u d n o ś c i , a właściwie wszystko 

t o co z n a j d o w a ł o sle o d u l . 
t y l n e j w k i e r u n k u w i a t r u , który 
na szczęścia dqł w po le , 

t I n t . Popiela t i k i po sobot­
n i m bank iec e p o ż e g n a l n y m , 
pozostał w B ia łymstoku Jeszcze 
w ciągu 2 d ii w g o ś : l n i e u 

2 a ' | ° r e z y d , Szymańsk iego . O d j e -

s a ł a n ą ł a , 1 
S a ś o r n d a * 

1 m i a n o a r l e l a 
I 10 atodół. 

C d y b y nie to s tanę łoby w og­
n iu całe mias to z klaszczą, że 
dz ięk i n iedba ls twu k a r y g o d n e m u 
magis t ra tu z a b ł u d o w s k i e g o straż 
t a m t r j s z a pos iada ła z a l e d w i e 

l i / t s i k a w k i i 3 - 4 
p a t r z a a k a n a b a e z h l . I 

1 
W a l k ę z ż y w i o ł e m o g n i o w y m 
u t r u d n i a ł o t o jeszcze, że w sto. 
d o ł a c h , k t ó r e się p a l ł y nastąpi ł 

s z s r a g • y b u o h o a r 
g r a n a t ó e a 

I n a b o i , p r z e c h o w y w a n y c h za 
p e w n e przez ludność W ł a d z e 
bezp ieczeńs twa n iewątp l iw ie 
bl iżej zac iekawią się t. zw. „ re ­
pub l iką zab łudowską* ' r ządzoną 
przez d w ó c h brac i : ks . posła 1 
burmis t r za M wrock ich . 

O b e z l eczeńs tw ie naszych 
mias teczek w zw iązku z klęską 
o g n i o w ą p o w i e m y szerzej . 

chał ż e g n a n y przez swoich s y m 
p a t y k ó w w poniedzia łek wieczo­
r e m . 

Sprawa prasowa. Oiegdaj 
W y a z i i l Karny Sqdu O k r ę g o ­
wego rozpz-t-< *•-1 sprawę red. 
. S w o b o d n e j M ś i " , r e d , Iwa­
n ick iego , u s i a i ż o n e g o przez 
dyr. J a n k o w s k i e g o o oszczer­

stw-, w d ruku . Red. , Iwanickizo 
Stał u n i - w t n>onv 

TEATtf i KINO 
REPERTUAR 

I J T ' ł ' r . ra las i - ,0iii w trolle 15 S>] 
psidzl rn k r. b Pr.miera .Priyi 
rl^tKH Pana Miuinra" k'imed|» w 5| 
a k t - c i . 

.KpaCs"! Dr i< .P>ta*z I Pfrlmu 
ter" nm^djn drani i i i 9 attach, 

. H i t ra: D Z H 'i serie to ektów| 
densa. yiBu er tyczny d a not .Zola 
• u r " , 

„ h l i n j i ' Dzi< naiwkksza 8-nsacli| 
. U ś r o i hiirajanu burz" dramat am.[ 
w 6 a tu .h . I 

TT 
OGŁOSZENIE. ".I 

K o m o r n t k przy Sądzie O k r e g o 
w y m w Bia łymst ku na miastol 
Bia łystok F e l i k ; M m g o ć zamiesz 
kały przy u l . S ienkiewicza 112 
ogłasza, że w dn iu 2 2 pażdzier-

ika r. b. o d godz, 10 e j o d b ę 
dzie się sprzedaż przez l icytację' 
ruchomośc i składających się z| 
szafy, k r z e s f l , l ichtarzy I towa 
rów łokc iowych na leżących do] 
M o r d k i G r o d i k i e g o za d ł u g J a 
Kóbowi Rab inowiczpwi przy ul.| 
Z a m e n h o f i tb 9 . 

O p i s a n e p r z e d m i o t y można 1 

obejrzeć j a k i l .h szacunek w| 
dz ień l icytacj i . 

. 277S 

Ogłoszenie 
K o m o r i ik S q d o * y przy Sądzl< 

O k r ę g o w y m w Bia łymstoku m 
m Białystok, F. Mingoe zamiesi-1 

kełv orzy ul Sienkiewicza J 
og l -sza ze w dniu 27 peżdzier 
n ika r. b o d godz. 10 rano od 
będzie się sprzedaż przez licy 
tację 6 skrzyń herosty i 10] 
skrzyń mydła należzjcych do Her 
sza Oereczyń tk iego w składzifjl 
orzy u l . G ie łdowe| N B 8 za dlucj 
Icka B a r t m a n a . 

O p i s a n e przedmioty możnr 
o be | rżeć Jak również i Ich sza 
c u n e k w dz e ń l icytacj i . 

zm 

g ó w p a n c e r n y c h p o d Olk ierr ika 
m i , o k r y w a j ą c s m u t k i e m i szcze . 
r y m ż a l e m rodz iną I k o l e g ó w 
bron i . 

i, p. sir- Javj*rakI B I | C I | I » 
u k c ń c z y t k o r p u s k a d e t ó w w 
O r e n b u r g u ; p o d ług ie ) tu łaczce 
n a SyberJI, drogą o k r ę ż n ą przy­
był z o d d z i a ł a m i p o l s k i e m l d o 
K i a j u , gdz ie b a z w z g l ą d u n a swój 
s top ień o f k t f f t k i wstąpi ł d o szko­
ły Podchor . H r t y l . w P o z n a n i u . 
P o u k o ń c z e n i u k t ó r e | z b. dob­
r y m w y n i k i e m został przydzie 
lony d o 8 D A * , aż d o chwil i 
o d k o t r . a n d e r o w a n i a . O f i c e r t u 
o b. w y b i t n y c h zdolnośc iach był 
d cą szkoły Podof icersk ie j , na 
k t ó r y m t o s tanowisku z jedna ł 
sobie o g ó l n o u z n a n i e a o rezul 
tac ie pracy j e g o świadczy karny 
ko r p u s podef ice rsk i . O d k o m e n ­
d e r o w a n y n a poc iąg p a n c e r n y 
wraz z ś.o. por . M l e s z c z a n k o w 
sk im zginął w te j samej ka ta ­
strofie. 

T a k Ci d w a j o f icerowie spła­
cili d ług O j c z y ź n i e , j ako żol 
n lerze I obywatele) pozostawia ­
jąc za sobą żal i s m u t e k wśród 
korpusu of icersk iego i żo łn ierzy . 

Cześć ich p a m i ę c i , n iech i m 
z i e m i a l ekka będz ie . 

Hezadont ̂  Asa 
M i a fi nr kreml BDd" 1 a 1 1 U 1 len a hyiliilnii 

Wyatrzafjaó sit} fa lsyf ikatów! 

Henryk Żak • Pili 
Fabryki pirfum I kisnifyMw. 

„rObSKULOYD" 
O D D Z I A Ł w B I A Ł Y M S T O K U , 

Rynek Kościusiki Nr. 9. 
Z a w i a d a m i a , że l icytacja t o w a r ó w nie o d e 

b r a n y c h przez właściciel i naznaczona na dz ień 
1 V X 1 9 2 4 r. o d ł o ż o n a została na d z i e ń 2 9 - g o 
p a s a z l a r a i k * 1 9 2 4 t>. 
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T R O S K L I W E M A T K I 
Jedyna skuteczną przesypką 

dla dzieci |est 
raSir l i k i I t a taaaa . 

polecany przez lekarzy sp cjallstow 
z Dobiegając opS'al<iSci, czfjw.inoad] 
clala I różnym wysypKom mi toyn 

PolecMae jest przetln«zczdne • 
Myałs l i k i I i i f a i u 

Biezbeone do Kąpi. li i niy.ia fllówekl 
i.leniowlat 27151 

51i n 11 e | n n kopalnianych 
sprzedajemy na dogodnych warunkach kre.ytowych 

orinch II 

WĘGIEL «:>.:;;'" 
puspolke 

z plerwszorztdnyrli kopalń dąbr, 
• p o t k a P r a a a n y s ł a w r a - B O r a l e a a a • • a . 

K A T O W I C E . Francuska 4 . » 0 1 

Dr. K. JAKOB 
'pa . karaila sas 
kalał wsry-tkich 
ksssi, kUsik, atrtk, 

' BMII 

AK0B80I 
i at, i rs t l i s l . t 

f irm |ac tb: 1 
«k, stasta. i 

Blalyl 

on 
trtrr-] 
tu 

.rata 
276S 

lmu| 
y»lo 

i|. od oodi. I0-7J"PB. I S-b " ' " * • I 
.. ul. Skn l ikwlcu Z7 w pj~t»arłU. I 

Dr. J. WALEWSKI 
I n M , w«B«ryc iM, 
irtclłtnłt etwkl r p^ch« 
o 9 rano I od 3ido t p. I 
H . | do S-I.I p.pL • I 
od l l - l p . p . l » d 4 - J P f J 
M 14, II ptjtto (m. 3). • ) 

• w c w a t c I o M . (o«wl«lltnlt ctwhir»»ch«r») 
Pnv|mul« od a do 9 r«no I od J do a » . I 

Koklol od 4»a| ' - Ł ' " ' -" 
W nl«dll«l« I ł«H.U ' 

-uL SlonkKwIcu i 

Wisznia i Ochrymski w opałach. 
W nocy r a I I b m . o godz , i S ienk iewicza 18, j e d n a k i e zo 

4 30 n i e z r e n l sprawcy us łowal i j stal i przez stróża spłoszeni 1 
dokonać kredz i tży towarów ze ; i zb iegl i , 
sk lepu Wisznia i O c h r y m s k i — i 

Ręka sprawiedliwości dosięgnie 
nie dziś to jutro. 

n r t S X t a v a a S i Kaca K l e l m a n a 
S łon imska 2 0 i Kleszczewskiego 
P a w ł a — P i a s t a 3 4 , ' za włóczę­
gostwo i n iepcs iadanle dowo­
d ó w osobistych. 

- ^ S p r a w c a kradzieży gotówk i 

i weksl i na s u m ę 1424 zł. na 
szkodę R y p p a K a r p e l a , d o k o n a 
nej w po łowie wrześn ia w tut . 
urzędzie p o c z t o w y m , został uje 
ty . Jest n i m Szu lk le jnot Kauf 
m i n , mieszk. m . W a r s z a w y . 

Riaa 
A P O L L O 

Najaowsza atrakcja filmowa! . _ „ „ . . . » . , . i, 
Pramlów • • fllm amerykaBS!>ii 

.1 
iiiihlt. fmto*«# FIKU w m 

POTRSZ 
iPERLMUTTER 

K o m e d j o d r a m a t w 9 a k t . z ż y c i a k u p c ó w ż y d o w s k i c h w A m e r y c e . 

W y t w ó r n i . F rst N a t i o n a l P lc tures* w N e w J o r k u 
Reżyserował S a m u e l G o l d w y n 

W e d ł u g sz tuk i scenicznej M o n t a g u e Olassa I Char les K le ina . 

Rzecz dz ie je się 

— w akc ie 5 - y m — 
O s t s t a l a k r a a o l a a n o a J r « a a a s a a j a s l a a a w 

I a l a a a a r w 
Pokaz ż y w y c h m o d e l i s u k i e n , k o s t j u m ó w , fu te r I kape luszy 

— w akcie 6-ym — 
Taaea słfaaai *rs.aw balatswisj •o«ojorshłs«a 

Hamiltaa Traoa^are-

Taatr Miaiekl (.Palące") «• Bialf aaatskM I 
pod dvr. Br. S^ąpskl^flo. * 

DzU w srode 10 października 1824 r. P r a a a j e r a l 

Priyiaci6lka Pana Ministra 
kora. w S kkt. Aleksaadra Engla w tlomacz. Stefana Turskiego. 

Początek o 8 830 w. 
Orkiestra wojskowa 8 D. A. K. Bilety w kasie teatru/ 

.NDDBRN 
Dz iś 2 serje 

1« 10 ak t . w Jed­
n y m programie . 

ZALAItlORT 
(Oziawczyna anasza)| 
N i e z w y k l e sensacy jno erotyczny] 

1 0 c io a k t o w y d r a m a t 

w rolach głównych: 

Fern-flndra 
Emilio Chione 

| (Za-La^Mort) 

Poszukuję pokoin 
z ctfem « 

manlem 

L l O Z I I O a 
S l a c h o r y c h a a 

o o z r 
• ra a w i . i. nuunm 

wARSzflwa 
AI.UJazdoWskle57, 

m. 9. 
2341 

utrzy 
lub be> 

ciynjz dMfetnjr, 
wildomost Hotel 
Palast pok[óJ 15. 

L«8ity 
T ,ns»csv-

cielsRą * P - J » ' * V 
Inspakiorąt 

•gubiono 
A aacje 

hinill 
nattstitkl 

Szkol 
"p~y w m. WysV W?' 
zówiecku ta t* 301 
n» limę Oblesla* 

Wnorowsklaao. 
zam. .w miW*a 

Szkoła w Hriyif: 
a l e . . 276* 

V 

• a > i M I r i H « H E U T Y i a i . e j t ćowa - Z i p , 4J>0 - z a m i e j s c o w a wraz p r z e s y ł * * - Z ip . 5 .00 - " O . " " 1 " ! . ! - " ^ ' ^ 

U M T I I M S i a U b r , - - - - » A i * 
• a U t i a a i a t a b e l a r y c z n e I zagran iczna kosztu|a. o ' 5 0 proc. d r o ż a j / i a i ń k i j a c o w a t e r m i n o w e o 2 8 proc . d rożą ) . O d l e s n J * * * ^ ^ " ^ u * 0 * n 

• • i « e | wszystkie k o m u n i k a t y InstytueH p rywatnych i spo łecznych w k r o n i c e podleqa la n p ł a f e . O k ł a d ogłoszotł dwunaatoazpa l towy. 
— ^ - ^ - ^ — ^ — ^ — ^ ^ ^ — ^ ^ ^ — ^ ^ ^ — Polska P r u k a r n l a 

T I - . 0 1 2 . wod łuo of ic ja lnego kursu * « n k a i|oteg«. 
z a w i a r w m i l i m e t r o w y - . z a r o k o ś c szpalty r s d a k c w tekście - Z ł p . 4 0 , z w y c z s | n . - Zh». 0 ,16 . d r o b n . « \ ^ * £ J * ^ ^ ^ „ „ & , u c h w « i Z jazdu P r M y Prowl|»cJ«' 

Warszawska ^1 
* » f 4 « w c a |t Kadaktor 


